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A
lek san dra E. Wy soc ka: 
– Ja ki był 2020 rok dla
PZUW?

Ra fał Ki liń ski: – Cał kiem do -
bry, mi mo pan de mii. Spe cy fi ka
port fe la TUW-u po wo du je, że nie
by li śmy szcze gól nie po dat ni
na spad ki. Nie zaj mu je my się
klien tem ma so wym ani MŚP, ale
stric te kor po ra cyj nym.

Jest o Was co raz gło śniej
w kon tek ście róż nych pro duk tów,
przede wszyst kim zdro wot nych.

– To na tu ral na dro ga roz wo ju
na sze go to wa rzy stwa. Wy ko rzy -
stu je my nasz atut, ja kim dla ubez -
pie czo nych jest moż li wość za wie -
ra nia umów ubez pie cze nia bez
ko niecz no ści ogła sza nia prze tar -
gów i zwią za nej z tym biu ro kra cji,
a jed no cze śnie przy za cho wa niu
peł nej trans pa rent no ści.

Nasz mo del sprzy ja in dy wi du -
al ne mu po dej ściu do każ de go
ubez pie czo ne go i do kład ne mu
do pa so wa niu ofer ty do po trzeb.
Dla te go prze no si my ten mo del
na ubez pie cze nia zdro wot ne.

Czy cho dzi o ubez pie cze nia
gru po we?

– Nie, ta kich nie mo że my ofe -
ro wać. Stwo rzy li śmy pro duk ty
zdro wot ne, ale opar te na me to do -
lo gii dzia łu dru gie go ubez pie -
czeń, w ra mach któ re go dzia ła -
my. Więk szość za kła dów sprze da -
je pro duk ty zdro wot ne pod fla gą
ubez pie czeń ży cio wych. My na to -
miast, nie mo gąc dzia łać w ob sza -
rze ży cio wym, uzu peł ni li śmy li -
cen cję o gru pę dru gą i ofe ru je my
te po li sy ja ko ubez pie cze nia ma -
jąt ko we.

Ro zu miem, że for mal na struk -
tu ra pro duk tu jest jed nak in na,
rów nież z per spek ty wy klien ta...

– Z per spek ty wy klien ta to roz -
wią za nie jest na pew no lep sze niż
w przy pad ku abo na men tów zdro -
wot nych, któ re osta tecz nie są
umo wą dwu stron ną.

Na sza ofer ta jest ubez pie cze -
niem, a więc au to ma tycz nie pod -
le ga pod nad zór re gu la to ra. W re -
zul ta cie klient, któ ry ku pu je u nas
pa kiet me dycz ny, od ra zu wcho -
dzi w bar dziej pro klienc ki re żim.

Ale je że li cho dzi o pla ców ki
i ca łą in fra struk tu rę, to ope ra to -
rem jest PZU Zdro wie?

– Ca ła ol brzy mia sieć me dycz -
na PZU Zdro wie jest do dys po zy -
cji na szych klien tów. W koń cu
ma my w Gru pie PZU spół kę
zdro wot ną, któ ra świet nie się roz -
wi ja, tak że pod wzglę dem licz by
pla có wek – za rów no wła snych,
jak i part ner skich. Ta licz ba się ga
już po nad 2200 przy chod ni
w prze szło 600 miej sco wo ściach
w Pol sce.

Jed nym z Wa szych punk tów ho -
no ru by ło po zy ska nie sa mo rzą -
dów. Wi dać po stę py?

– Tak. Ma my no wych człon -
ków, cho ciaż aku rat w tym ob sza -
rze wi dać też ne ga tyw ne skut ki
pan de mii. Brak moż li wo ści bez -
po śred niej ko mu ni ka cji, spo tkań
z przed sta wi cie la mi sa mo rzą dów,
cho ciaż by na kon gre sach, zjaz -
dach, zlo tach, nie po zwa la się
roz wi jać tak, jak by śmy chcie li. 

Mi mo to prze bi li śmy pu -
łap 600 mln zł skład ki za 2020 r.,
a sa mo rzą dów ubez pie czy li śmy
wię cej niż wcze śniej. Dy na mi ka
rok do ro ku jest więc po zy tyw na,
prze kra cza 100%.

Pro ble my to wi na Co vid -19?
– I bra ku wie dzy. Ubez pie cze -

nia wza jem ne, nie wy ma ga ją ce
prze tar gów, to dla sa mo rzą dów
wciąż no wość. Moż na po wie -
dzieć – ter ra in co gni ta. Wy ma ga ją
cięż kiej pra cy u pod staw – in for -
mo wa nia o ich za sa dach, edu ko -
wa nia. Dla te go tak waż ne są bez -
po śred nie re la cje z sa mo rzą dow -
ca mi, któ re bu du je się wła śnie
pod czas wspól nych spo tkań 
czy kon gre sów, od po wia da jąc
na szcze gó ło we py ta nia, roz wie -
wa jąc wąt pli wo ści i prze ko nu jąc
do za let wza jem no ści w ubez pie -
cze niach.

Naj trud niej szy jest pierw szy
raz. Wi dać to po sa mo rzą dach,
któ re sko rzy sta ły z na szej ofer ty
i nie ma ją już ocho ty wra cać
do prze tar gów.

Jak już ktoś „po czu je” ubez -
pie cze nia wza jem ne, to nie chce
prze stać. Za le tą jest for mu ła ne -
go cja cji, a więc dys ku sje i uzgod -
nie nia, na któ re nie ma miej sca
przy sztyw nych pro ce du rach
prze tar go wych. Po prze dza je wni -
kli wa ana li za spe cy fi ki każ de go
sa mo rzą du, dzię ki któ rej iden ty fi -
ku je my je go moc ne i sła be stro ny.

Fi na łem jest opty mal na ofer ta
– za rów no pod wzglę dem za kre -
su, jak i ce ny, któ ra jest do pa so -
wa na do moż li wo ści fi nan so wych
sa mo rzą du. To wy god niej sze i ko -
rzyst niej sze od prze tar gu.

Ubez pie cza cie rów nież bran żę
ko ściel ną. Co no we go w tym te -
ma cie?

– Mo gę z du mą po wie dzieć, że
prze bi li śmy po ziom stu człon -
ków. To die ce zje i za ko ny. Za czy -
na li śmy z ni mi roz mo wy jesz cze
przed pan de mią, więc tym ła twiej
by ło o suk ces. Gdy przy szła pan -
de mia i zwią za ne z nią ogra ni cze -
nia w bez po śred nich kon tak tach,
fi na li zo wa li śmy pod ję te wcze -
śniej uzgod nie nia.

Mam na dzie ję, że nie bę dzie
w tym ob sza rze szkód – ani du cho -
wych, ani ma te rial nych.

– Każ dy ubez pie czy ciel się cie -
szy, gdy ma ni ską szko do wość.
Z dru giej stro ny nic nie jest tak
do brą pro mo cją ubez pie czeń jak
do brze zli kwi do wa na szko da.
Dla te go przy kła da my do li kwi da -
cji wiel ką wa gę.

Co do kład nie ro bi cie, je śli cho -
dzi o li kwi da cję szkód w ma jąt ku?

– Na tym po lu ko rzy sta my
z sy ner gii z PZU SA. Sze fem 
li kwi da cji jest Pa weł Ry chlew ski,
któ ry przez la ta kie ro wał ob sza -
rem ob słu gi szkód kor po ra cyj -
nych w „du żym” PZU. Ma więc
ogrom ne do świad cze nie. Ra zem
z Pio trem Da ni lu kiem, któ ry zaj -
mu je się su rvey ami me dycz ny mi,
wdra ża tak zwa ną pro ak tyw ną li -
kwi da cję szkód.

Na czym ona po le ga?
– W du żym skró cie – na roz -

wią zy wa niu pro ble mów, za nim
da dzą o so bie znać. Wa run kiem
jest szyb ka in for ma cja. Dla te go
prze ko nu je my szpi ta le i le ka rzy,
by na tych miast za wia da mia li nas
o sy tu acjach, któ re mo gą skut ko -
wać rosz cze nia mi ze stro ny pa -
cjen tów czy wy wo łu ją ich nie za -
do wo le nie.

Je śli za nie dba się kon takt
z oso bą, któ ra czu je się po krzyw -
dzo na, zlek ce wa ży się jej od czu -
cia i nie oka że em pa tii, to jest du -
że praw do po do bień stwo, że
za mo ment w jej imie niu zgło si
się kan ce la ria od szko do waw cza.

Dba my więc o to, aby za pew -
nić wła ści wą ko mu ni ka cję mię -
dzy szpi ta lem a pa cjen tem, i szu -
ka my opty mal nych dla wszyst -
kich roz wią zań. Cho dzi o to, że by
unik nąć ewen tu al nych po zwów
i po stę po wań są do wych, któ re
oprócz te go, że trwa ją la ta mi, są
dla pa cjen ta czy je go ro dzi ny źró -
dłem do dat ko wej trau my.

Ce lem jest jed no cze śnie obiek -
tyw ne usta le nie, czy w ogó le do -
szło do szko dy, a tak że ewen tu al -
nej od po wie dzial no ści za nią.
Nad tym pra cu ją na si eks per ci
i praw ni cy, któ rzy słu żą szpi ta lom
wszech stron ną po mo cą. Pro szę
pa mię tać, że w spra wach zwią za -
nych ze zdro wiem cho rzy są czę -
sto skłon ni wi nić le ka rzy za to, że
efekt le cze nia od bie ga od ocze ki -
wań, pod czas gdy sto ją za tym
obiek tyw ne przy czy ny, a więc
po pro stu stan zdro wia pa cjen ta.

Wy glą da na to, że to pro ste
i bar dzo ra cjo nal ne roz wią za nie
te go ro dza ju pro ble mów.

– I ko rzyst ne dla wszyst kich.
Dla te go sta ra my się je pro mo wać,
na ma wia jąc le ka rzy do na tych -
mia sto we go zgła sza nia nie po żą -
da nych zda rzeń, tak że wte dy, gdy
sa mi czu ją się za nie od po wie -
dzial ni. To wa ru nek szyb kie go
kon tak tu z pa cjen tem i szan sa
na roz wią za nie pro ble mu.

Nie sprzy ja jed nak te mu na sze
pra wo. W prze ci wień stwie
na przy kład do Da nii, gdzie funk -
cjo nu je tzw. sys tem no -fault. Po le -
ga w du żym uprosz cze niu na tym,
że le karz ma obo wią zek za ra por -
to wać o błę dzie, któ ry mógł po -
peł nić, a któ ry mo że się prze ro -
dzić w szko dę. Dzię ki te mu nikt
go nie bę dzie ści gał i nie po nie sie
kon se kwen cji.

A w Pol sce?
– Mo że na wet zo stać po cią -

gnię ty do od po wie dzial no ści kar -
nej. Jed nak dzię ki „pro ak tyw ne -
mu” mo de lo wi współ pra cy
z ubez pie czo ny mi pod mio ta mi
me dycz ny mi ogra ni cza my ry zy ko
praw ne. Szyb kie za ra por to wa nie

zda rze nia po zwa la ogra ni czyć ne -
ga tyw ne skut ki me dycz ne,
a w kon se kwen cji – ry zy ko od po -
wie dzial no ści ze stro ny le ka rza.

Chcia ła bym za py tać jesz cze
o Wa sze dzia ła nia pre wen cyj ne.
Co się dzia ło na tym po lu w ro ku
pan de micz nym i ja kie ma cie pla ny
na przy szłość?

– Sa ma idea ubez pie czeń wza -
jem nych, opar tych na za sa dzie
non -pro fit, po le ga na ofiar no ści
i po mo cy. Nie mo gło ich więc za -
brak nąć w kry tycz nym okre sie.
Ca łą na szą ak tyw ność pre wen cyj -
ną i spon so rin go wą skon cen tro -
wa li śmy na tym, by wspie rać le -
cze nie cho rych i chro nić szpi tal -
ny per so nel przed za ka że niem ko -
ro na wi ru sem.

Wszyst kim tzw. jed no imien -
nym szpi ta lom za ka źnym, z któ -
ry mi współ pra cu je my, już
od mar ca za czę li śmy do star czać
środ ki ochro ny: kom bi ne zo ny,
ma secz ki, rę ka wi ce, środ ki do de -
zyn fek cji. Za an ga żo wa li śmy się
w pro jekt PZU po le ga ją cy
na prze ka zy wa niu szpi ta lom tzw.
opa sek ży cia, któ re po zwa la ją
na zdal ne mo ni to ro wa nie pa ra -
me trów ży cio wych pa cjen tów
i alar mu ją per so nel me dycz ny
w przy pad ku za gro że nia.

Pó źniej ru szy li śmy z do sta wa -
mi bez prze wo do wych ste to sko -
pów, któ re umoż li wia ją ba da nie
cho rych na od le głość, a le ka rzy
chro nią przed ry zy kow nym kon -
tak tem z za ka żo ny mi. Za czę li śmy
od pi lo ta żu w szpi ta lach w Tar no -
wie i Ty chach, a gdy oka za ło się,
że ste to sko py zda ją eg za min
i zbie ra ją u le ka rzy wy śmie ni te re -
cen zje, ofia ro wa li śmy je tym cza -
so we mu szpi ta lo wi na Sta dio nie
Na ro do wym w War sza wie. Je go
ope ra to rem jest szpi tal MSWiA
w War sza wie, któ ry ubez pie cza -
my. Do nie go tra fią ste to sko py,
gdy – oby jak naj szyb ciej – tym -
cza so wy szpi tal dla za ka żo nych
Co vid -19 prze sta nie już być po -
trzeb ny. Do sta ną je wkrót ce tak że
in ne szpi ta le. Nie prze ry wa my
więc po mo cy. Mo że my so bie
na to po zwo lić, po nie waż na dzia -
łal ność pre wen cyj ną prze zna czy -
my co raz wię cej pie nię dzy.

Ja kie pla ny ma PZUW?
– Naj waż niej sze jest to, że

chce my sta bil nie ro snąć. Nad -
rzęd nym ce lem jest po wio sło wa -
nie do mi liar da zło tych skład ki.
Ta ki ma my am bit ny plan.

Ten mi liard ma się po ja wić
w 2021 ro ku?

– Nie, bą dźmy re ali sta mi. Je -
ste śmy w tej chwi li w pią tym ro ku
dzia łal no ści. Prze bi cie 600 mln zł
po tak krót kim cza sie to już jest
wspa nia łe osią gnię cie. Ale per -
spek ty wa 2022–2023 jest re al na.

Dzię ku ję za roz mo wę.

Alek san dra E. Wy soc ka

Naszym celem jest miliard złotych składki
Gdy już ktoś „poczuje”

ubezpieczenia wzajemne, 

to nie chce przestać. 

Zaletą jest formuła

negocjacji, a więc dyskusje 

i uzgodnienia, na które nie

ma miejsca przy sztywnych

procedurach przetargowych.

Poprzedza je wnikliwa

analiza specyfiki każdego

samorządu, dzięki której

identyfikujemy jego mocne 

i słabe strony. Finałem 

jest optymalna oferta. 

To wygodniejsze 

i korzystniejsze 

od przetargu.

Rozmowa 

z Rafałem
Kilińskim,

prezesem

zarządu PZUW


